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może broni się przed tą  dziczą, którą mały nawet 
oddział regularnego wojska przepędza dziesiątkując.

Takiemi to wojskami anonsuje swój pochód ar­
mia rosyjska. Godne są jej zaiste te forpoczty mon­
golskie Nasza illustracya przedstawia jedną utarczkę 
w Galicyi, gdzie kozacy natrafiwszy na silny opór 
rzucili się natychmiast do ucieczki.

Tragiczna ćm ierć  le g io n is ty : S. p por. Stanisław 
Krynicki.

Tragiczna śmierć legionisty.
W  początkach września stracił w tragiczny spo­

sób pierwszy pułk Legionu wybitnego oficera S ta­
nisława Krynickiego, który utonął w nurtach W isły 
przy szukaniu brodu dla walczącego oddziału.

S. p. St. Krynicki, 26 lat liczący, z pochodzenia 
Lwowianin, brał czynny udział w organizacyach 
bojowych i „Strzelcu" już od roku 1909, łącząc 
studya uniwersyteckie historyi z systematyczną 
nauką wyższej wiedzy v •.jakowej. Z prac history­
cznych wyróżniała się je g j rozprawa o „ Armii war­
szawskiej 1809— 12“ i o „W pływie terenu na dzia­
łania wojenne roku 1863“, a nadto był autorem 
„Ustawy strzeleckiej “ i współpracownikiem „Regu­
laminu wojsk pieszych“ oraz współredaktorem mie­
sięcznika „Strzelec", w którym pod pseudonimem 
Tymkowicza umieszczał fachowe artykuły. W  pracy 
organizatorskiej wyszczególnił się zwłaszcza, stw a­
rzając wśród trudnych warunków oddział robotniczy 
wa Lwowie i oddział żeński Związku strzeleckiego.

Po wybuchu wojny był komendantem etapowym 
Strzelców w Krakowie i członkiem departamentu 
wojskowego Naczelnego Komitetu Narodowego. Na 
własne żądanie został zaraz w początku wysłany 
w pole, gdzie tak tragicznie zginął, nie używszy 
swej wiedzy i zapału, który tego legionistę pol­
skiego pchał do walki z Moskwą.

Pobita Belgia: Lowaninm po zbombardowania.

Anglia w wojnie europejskiej.
Potężna władczyni mórz — otrzymała cios, srogi 

i nieoczekiwany, przekonała się aż nazbyt przykro, 
że i na oceanie nie jest niepokonaną. W  jednej 
walce morskiej całej eskadry angielskiej z niemiecką 
łodzią podwodną „U 9 “, pod Hoek van Holland 
zniszczone zostały trzy  krążowniki angielskie, idąc 
na dno. w ciągu kilku minut i bez wystrzału. Sukces 
ten wielki niemieckiej łodzi podwodnej rzucił nie­
mały popłoch na W ielką Brytanię, olbrzymie jej 
bowiem dreadnoughty i naddreadnoughty stały się 
kolosami bez większej wartości wobec śmiałych 
i udanych ataków świetnych torpedowców i łodzi 
podwodnych niemieckich. Flota niemiecka, mniejsza 
o połowę, unika spotkania w większej bitwie na 
pełnem morzu, bo tam przewaga Anglii zapewnia 
jej stanowczo zwycięstwo, lecz dotychczasowa ta ­
ktyka admiralicyi niemieckiej w kierunku walki pod­
jazdowej przyniosła jej wielkie korzyści. Znając swą 
słabą stronę, flota niemiecka poprzestaje na bloko­
waniu wybrzeży i minowaniu cieśnin oraz spora­
dycznych wycieczkach szybkich okrętów i najdosko­
nalszej w świecie floty podwodnej. Porażka Angli­
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ków pod Hoek van Holland jest zaiste nadzwyczajną, 
a zaszła w sposób następujący: Dnia 2^ z. m. nad 
ranem łódź „U 9 “ odjechała od .wybrzeża holandz- 
kiego na 20 kim. i zauważyła trzy wielkie krą­
żowniki angielskie, płynące obok siebie. Kapitan 
łodzi, Otto Wedingen, postanowił je zaatakować i za­
czął od płynącego w środku krążownika „Abukir“. 
Zaraz pierwszy strzał torpedowy, dany z łodzi, tra ­
fił celnie krążownik, który po kilku minutach zato­
nął. Ukrywszy się na chwilę, łódź ponowiła atak 
torpedowy na drugi krążownik „Hogue“ i wreszcie 
na trzeci „Cressy“. Oba następne ataki, podobnie 
jak i pierwszy, były dla krążowników śmiertelne, 
każdy z nich, celnie trafiony, szedł na dno natych­
miast. Zaskoczone niespodzianą klęską, zadaną od 
niewidzianego wroga — krążowniki angielskie nie 
miały czasu nawet wystrzelić, poszukując w falach 
łodzi, która jednak, dokonawszy świetnie zniszczenia, 
nienaruszona umknęła. Statki holenderskie w yrato­
wały część załogi zatopionych okrętów.

Z innych sukcesów floty niemieckiej podnieść 
należy wspaniały atak innej łodzi podwodnej „U 21“, 
która w początkach bieżącego miesiąca zatopiła an­
gielski krążownik „Pathflnder“. Tej łodzi jednak nie

Na tea trae  wojny eu ro p e jsk ie j: Zdjęcie Paryża, dokonane z balonu Zeppelina.


